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Klęska Rumunów. Postępy pod Czerniowcami.
Wiedeń. Urzędownie donoszą pod datą 3 b. m. Na froncie wschodnim: 

Grupa wojsk, arcyksięcia Józefa. Nieprzyjaciel ponowił po obu stronach doliny 
Casinu gwałtowne ataki. Nasze wojska tak w kontratakach jakoteż w walce pierś 
o pierś odniosły zwycięstwo. Dywizje rumuńsko-rosyjskie musiały wskutek tego 
wśród krwawych strat cofnąć sią do swoich pozycji. Armja generała von Ko- 
vessa zyskuje coraz więcej przestrzeni. W naszych rękach są wszystkie góry na 
wschód od Dragojessy oraz na północ od Kimpolung.

Grupa wojska ks Leopolda bawarskiego: Wojska vou Bóhm-Ermollego idą 
bezwględnie naptzód na południe Dniestru ku granicy rosyjskiej. Okolica ujścia 
rzeki Zbrucz została przez nieprzyjaciela opuszczoną.

Komunikat niemiecki.
Berlin L(KB). Urzędownie donoszą 2-go sierpnia.. Front wschodni: Front 

wojsk ks. Leopolda bawarskiego. Grupa wojsk von Bóhm Ermollego: W klinie 
Zbrucza i Dniestru zostały nieprzyjacielskiego tylne straże koło Wygody i na dro
dze do Chocimia wyparte. Na północ od Czerniowiec zbliżają się nasze dywizje 
i na południe Dniestrru ku granicy rosyjskiej.

Front wojsk arcyks. Józefa: Rosyjski front w Karpatach pomiędzy Prutem 
i zboczami gór Kelemen chwieje się. Niemieckie i austrc-węgierskie dywizje na
cierają coraz gwałtowniej na ustępującego nieprzyjaciela, Sto i my pod Kimpolun 
giem. Pomiędzy doliną Oitos i Casinu próbował i wczoraj nieprzyjaciel przy po
mocy nowych licznych wojsk zdobyć Gashnul. Wszystkie jednak ataki nieprzy
jacielskie, poprzedzone gwałtownem przygotowaniem artyleryjskiem, załamały się 
na st nowczości naszych obrońców.

Czerniowce zdobyte
Wiedeń. (BK.) Wczoraj zdobyły woj

ska sprzymierzone Czerniowce.
Dwa miljony rosyjskiego wojska 

ucieka.
Amsterdam. „Morgin Post" donosi z 

Petersburga: odwrót Moskali z Galicji 
trwa nieprzerwanie dalej. Urzędowe ro
syjskie komunikaty donoszą, że całe 
armje opuszczają linię wojenną. Ściga
jący niemcy są zaledwie już tylko o kiika 
mil od granicy rosyjskiej. Przeszło dwa 
miljony wojska rosyjskiego ucieka bez 
przerwy. Niemcy próbują wszystkiemi 
wojennemi podstępami chwycić ósmą 
armję rosyjską. Ciągle są wojska nie
mieckie na tył ich rr i 7 armji rosyj 
skiej. Rosja i koalicja ma przed sobą 
już nie strategiczną klęskę do rozwiąza
nia,—ale poprostu problem niebywały 
w dziejach tej wojny.
Generał Korniłow zwątpił w ocale

nie Rosji.
Stokholm. „Rus koję Słowo" podało do 

publicznej wiadomości następujący te
legram generała Korniłowa: armja ro
syjska składa się z jednostek pozba
wionych poczucia odpowiedzialności. 
Żadna potęga nie zdoła tych ludzi na- 
kłenić do posłuszeństwa. Panuje też w 
szeregach masowa dezercja. Według 
mego przekonania chyli się ojczyzna ku 
upadkowi. Ofenzywa powinna być na 
wszystkich frontach przerwaną—aby w 
ten sposób ocalić armję. W przeciw

nym razie zginą także i ci, którzy 
mężnie spełniają swój krwawy obo
wiązek.

. ngielskie porażki we Flandrji
Berlin. W drugim dniu wiel

kiego swego ataku nie zdołali Anglicy 
nigdzie przedrzeć się naprzód. Prze
ciwnie, stracili nawet te drobne prze
strzenie, jakie potrafili zająć w dniu 
pierwszym. Koło Fresenburg oraz We- 
stehock toczyły się krwawe walki. 
Kontratakiem naszym dostali Anglicy 
wyrzuceni z zajętych pozycji, a na 
kilku miejscach zdołali Niemcy swoje 
linje przesunąć naprzód. Między Hooge 
a Hollebeke zadał niemiecki ogień ar
tyleryjski, skierowany na angielskie 
flanki straszliwe straty Anglikom, przez 
co zostały próby angielskich ataków 
stłumione w zarodku. Straty Anglików 
po ogólnym przeglądzie okazują Bię 
straszliwemi. Pola walki są poprostu 
zasiane trupami Anglików, których 0- 
gień niemieckich karabinów maszyno
wych na śmierć kosił całemi szeregami.

Jałta na Krymie w płomieniach.
Petersburg. (Ag. Teł.) Olbrzymi pożar 

nawiedził Jałtę na Krymie i zniszczył 
dotąd jedną dzielnicę miasta.

Dyktatura Kiereńskiego
Haga. ,,Handelsbl»d“ donosi ze Sztok, 

holmu, że polieja rosyjska otrzymała od 
Kiereńskiego rozkaz, aby aresztowała tych 
członków partji bolszewików, którzy się 
schronili do Finlandji- Wobec tego wła
dze finlandzkie zajęły stanowisko oporns, 
co znowu wywołało naprężenie stosunków 
między Finlandją a Rosją.

Kapitał niemiecki 
maszeruje do Polski.

Niemniej jak cztery z ośmiu wielkich 
berlińskich banków, powzięły w osta
tnich tygodniach uchwałę, żeby w Pol
sce założyć filje i żeby rozpocząć tam 
natychmiast pracę gospodarczą w wiel
kim etylu. Te same usiłowania roz
wija już od dłuższego czasu bank dre
zdeński (Dresdener Bank) i Bank wscho
dni (Oet bank).—Ostatni powiększył w 
tym celu znacznie swój kapitał akcyj
ny. Za niemieckie pieniądze, według 
niemieckich planów i przy pomocy nie
mieckich sił kierowniczych budują się 
obecnie w Polsce: olbrzymia centrala 
elektryczna i rozmaite wielkie fabryki 
i projektuje się wielkie przedsiębior
stwa drzewne i hutnicze,

Kapitał niemiecki maszeruje do Pol- 
skil x

Kraj nasz zniszczony wojną. Prze
mysł stoi. Robotnicy wykwalifikowani 
odciągnięci do Niemiec. Zastój w ży
ciu gospodarczem z powodu utrudnień 
komunikacyjnych i innych stanem wo
jennym spowodowanych, zupełny. A zie
mie polskie bogate i ludne. Skarbów 
naturalnych moc. Jest i węgiel i naf
ta i rozmaite kruszce, otwiera się sze
rokie pole zbytu wobec zastoju wła
snego przemysłu dla ludności licznej i 
gęstej.

To też zrozumiałem jest, że prze
mysł, handel i kapitał niemiecki, któ
re straciły z powodu wojny wielkie 
targi zbytu na dalekim wschodzie, w 
Afryce i w Ameryce, wogóle w obrocie 
wszechświatowym, prą teraz z ogromną 
siłą na wschód, że zwłaszcza kapitał 
niemiecki do Polski maszeruje.

Wiemy bardzo dobrze, co ten pochód 
kapitału do Polski oznacza. Oznacza 
on nic innego, jak „penetration paci- 
fique“, jak Francuzi nazywali ewego 
czasu zdobycie Marokka. Za zawład
nięciem gospodurezem przechodzi zaś z 
reguły panowanie polityczne.

Zrozumiałemi są dążności kapitału 
niemieckiego, ale zrozumiałem jest tak
że, że Polska musi przeciwk o temu go
spodarczemu opanowaniu, a co zatem 
idzie, zależności politycznej, jaknaje • 
nergiczniej się bronić.

Trzeba zatem zmobilizować przeciw
ko kapitałowi niemieckiemu kapitał pol
ski we wszystkich trzech dzielnicach. 
Dla siebie powinniśmy wyzyskać wszyst
kie możności gospodarcze tak liczne i 
tak szerokie. W szczególności wzywa
my na pomoc kapitał polski z Poznań
skiego, gdzie mamy tyle 1 tak potęż
nych instytucji finansowych. Wzywa
my do zrzeszenia się nasze instytucje 
finansowe w Królestwie i Galicji, wszyst-
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kie polskie Kasy oszczędności, insty
tucje kredytowe, Spółki zarobkowe i 
gospodarcze.

Wzywamy Społeczeństwo, ażeby wy
tężyło wszelkie starania celem urucho
mienia przemysłu w Królestwie i nie u- 
stawało w zabiegach u władz okupacyj
nych, by na to uruchomienie, jako je
den z naszych najważniejszych postu
latów politycznych pozwoliły. Zwłasz
cza zaś winniśmy wyzyskać te wszyst
kie możliwości rozwojowe, których nam 
dostarcza dobra wola i troska o dobro 
kraju generalnego gubernatorstwa lu
belskiego.

Wzywamy dalej społeczeństwo nasze, 
by jasnajenergiczniej organizowało się 
gospodarczo, by tworzyło wszędzie, tak 
jeszcze u nas, zwłaszcza w Królestwie, 
zaniedbane, Kółka rolnicze i by w ten 
sposób ujęło w swe ręce zbyt produk
tów rolnych, a o ile możności także 
produktów przemysłowych. W tym 
względzie posiadamy już dobroczynną 
instytucję, niestety tylko na okupację 
austrjacką „Centralę handlową" w Ra
domiu, która jaknajusilniej popierać i 
o której rozszerzenie na całe Króle
stwo powinniśmy się starać.

Wreszcie powinniśmy krzewić świa
domość w społeczeństwie, że od siły 
jego gospudarczej zależy jego siła po 
lityczn.i, informować je o grożących z 
zewnątrz gospodarczych niebezpieczeń
stwach i o konieczności ścisłego stoso-' 
Wania zasady „swój do swego".

Siły u nas w narodzie dosyć i dosyć 
zapału dla wielkiej sprawy. Jeśli tyl
ko tych sił użyć zechcemy i ten zapał 
nas wszystkich przeniknie, wówczas mo
żemy być spokojni, że pochód kapita
łu niemieckiego do Polski groźnym dla 
nas nie będzie.

Centrum narodowe.
KOMUNIKAT.

W dniu 29 lipca odbyły się obrady 
plenum Rady Naczelnej „Centrum Na
rodowego" pod przewodnictwem wice
prezesa p. Z. Chmielewskiego w zastęp
stwie nieobecnego prezesa ks. Druckie- 
go-Lubeckiego.

Mimo przeszkód komunikacyjnych, 
zwłaszcza z okupacji anstrjackiej, wzię
li w nich udział prawie wszyscy człon
kowie.

Na posiedzeniu przedpołudniowem 
sprawozdanie z działalności organiza
cyjnej przedłożył sekretarz generalny 
C. N. p. St. Downarowicz. Zarówno 
sprawozdanie, jak i wyczerpująca nad 
niem dyskusja, w której przedstawicie
le prowincji pp.: dr. Gliński z Lasku, 
L. Zieliński z Płockiego, B. Epstein z 
Radomia, ks. A. Szelążek z Płocka, ob
razowali stan rzeczy w swoich okrę
gach, wykazały podatny grunt dla pra
cy C. N. i konieczność jaknajszybszego 
przeciwdźiałania akcji żywiołów de
strukcyjnych.

Z kolei referent Komisji politycznej, 
Adan hr. Roniker, wygłosił dłuższe ex- 
pose polityczne, charakteryzując ogól
ną sytuację polityczną, a na tern tle 
sprawę tworzenia rządu polskiego i sta
nowisko Centrum narodowego. Następ
nie zebranie wysłuchało szczegółowego 
referatu w sprawach wojskowych, o- 
inawiającego wyczerpująco przesilenie 

w Legjonach i dalsze plany realizacyj
ne organizacji wojska polskiego.

Na posiedzeniu popołudniowem roz
winęła się ożywiona dyskusja nad oby
dwoma referatami: politycznym i woj
skowym. Poprzedził ją burmistrz 
Chmielewski, udzielając informacji o 
stanie prac przygotowawczych nad rea
lizacją rządu. W dyskusji zabierali 
głos pp.: prof. Grotowski, hr. Ronikier, 
L. Abramowicz, sędzia Paciorkowski, 
K. Popiel, L. Zieliński z Płockiego, dr. 
Młynarski, E. Zieliński z Laskiego, T. 
Grużewski, dr. Mierzyński z Lodzi, J. 
Dąbrowski, prof. Humnicki, mec. Du
nin, dr. Zieliński, B Mutomski, St. Do
wnarowicz, bumistrz Chmielewski.

Opfócz całego szeregu uchwał w 
sprawach pomniejszych, powzięto dwie 
zasadnicze rezolucje. W sprawie sy
tuacji politycznej wyrażono solidarność 
ze stanowiskiem Rady Stanu w obec- 
nem przesileniu lagjouowem i zabie
gach w celu utworzenia rządu.

W sprawie zaś dalszej organizacji 
wojska polskiego treści następującej:

„Ostatnie wypadki, wywołane w Le
gjonach polskich z okazji zarządzone
go przez Radę Stanu zaprzysiężenia 
żołnierzy i oficerów polskich, nie mo
gą powstrzymać dalszej organizacji pol
skiej siły zbrojnej, niezbędnej w kraju, 
a mającej swój polityczny odpowied
nik w rządzie polskim i stanowiącej 
przez to jedyną ostoję powstającego 
państwa. W tym celu należałoby u- 
zdrowie w jakuajkrótszym czasie we
wnętrzne stosunki legjonowe, przygo
towując dla armji polskiej udyscypli- 

■nowane, wobec swego dowództwa bez
względnie karne kadry.

Różnice, czynione dotąd pomiędzy o- 
bywatelami Królestwa Polskiego, a o- 
bywatelami austrjackimi, powinny być 
w najkrótszym czasie definitywnie znie
sione i to w duchu zupełnej jedności 
wojska polskiego.

Z podjęciem reorganizacji Legjonów 
polskich w kadry szkolne wojsk pol
skich należałoby powołać do życia or
ganizacyjny zawiązek polskiego mini- 
sterjum wojny i polskiego sztabu ge
neralnego, z polskim generałem na 
czele.

Przypisując ochotniczemu werbunko
wi w obecnej dobie jedynie przejściowy 
charakter, Centrum uarodowe opowia
da się za natychmiastcwem podjęciem 
przez powołane czynniki przygotowań, 
umożliwiających przyszłemu rządowi 
polskiemu wprowadzenie w kraju u- 
stawy o powszechnie obowiązującej 
służbie wojskowej, oraz oparcie dalszej, 
możliwie szybkiej odbudowy armji re
gularnej na rekrutacji".

Po załatwieniu szeregu spraw orga
nizacyjnej natury i aprobacie dotych
czasowej działalności i polityki wydzia
łu wykonawczego, zamknął przewodni 
czący obrady o godz. 10 wieczorem.

Apel Komisji Zjazdowej 
Centrum Narodowego.

Centrum Narodowe powstało na ze
braniu obywatelskiem w Warszawie 29 
maja. 17 czerwca odbył się Krajowy 
Zjazd organizacyjny. Zjazd sformuło
wał program 1 zasady taktyki. Program 
streszcza się w dwóch tylko zadaniach:

1) monarchia konstytucyjna na szero
kich podstawach demokratycznych;

2) mocay rząd i silna armia, jako 
gwarancja istotnej niepodległości.

Taktykę C. N. określają dwie zasady:
1) utrzymanie ciągłości w pracy nad 

realizacją Państwa Polskiego bez oglą
dania się na wynik wojny;

2) przeciwdziałanie objawom anarcbji, 
mogącym podciąć w zarodku byt pań
stwowy polski.

Na czele wybranych władz organiza
cji stanął ks. Drucki-Lubecki. 22 lipca 
odbył się b. liczny i poważny Zjazd 
prowincjonalny okolic Łodzi. Na czele 
łódzkiej okręgowej organizacji stanął z 
wyborów dyr. Zieliński. 29 lipca odbył 
się w Warszawie Zjazd Rady Naczelnej 
wybranej na Zjeździe organizacyjnym. 
5 sierpnia odbędzie się Zjazd prowincjo
nalny w Kielcach połączonych ziem Ra
domskiej i Kieleckiej (w granicach da
wnych gubernji). Brak ruchu kolejowe
go utrudnia przedstępne prace. Tym 
gorętszy apel wnosi komisja zjazdowa 
do ^wszystkich rzeczywiście czynnych 
działaczy, by w dostępnym sobie pro
mieniu oddziaływania zrobili sumiennie 
co się tylko da, by Zjazd wypadł odpo
wiednio. Osoby, który nie otrzymały 
zaproszeń mogą się po nie zwracać przed 
Zjazdem do Komisji zjazdowej. Na cze
le jej stają p. mec. St. Frycz redaktor 
„Gazety Kieleckiej" i p. prof. T. Ko
stuch (ul. Wspólna d. własny) w Kiel
cach.

Aresztowanie gen. Ewerta

„Birźewye Wiedomosti" donoszą o are
sztowaniu b. naczalnego dowódzcy rosyj
skiej armji zachodniej, gen. Ewarta, wraz 
z całym jego dotychczasowym sztabom 
pod zarzutem przyjmowania udziału w 
knowaniach monarchistycznych. Według 
dalszych informacji tegoż dziennika, uwię
ziono podobno wszystkich mnichów klasz
toru Poczajowskiego. Mieli oni, podobno, 
rozwijać agitację na wielkę skale w ca 
lej guberni kijowskiej na rzecz przywró
cenia tronu Mikołajowi.
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Kalendarzyk. Dziś: Sobota. 4-go sierpnia. 
Dominika W.

Wsch. sł. g. 4 m. 24 r. Zach. g. 7 m. 47.
— Na dochód rodzin legionistów. 

Przypominamy, że w niedzielę nadcho
dzącą Teatr Popularny, przy współudzia
le Kola dramatycznego przy Resursie 
Rzemieślniczej, daje trzy sztuki p. Wa
cława Orłowskiego radormanina, osnute 
na tle legjonów polskich p. t. „Na pla
cówce", „Idź z nimi", „Przebudzenie". 
Geny miejsc od 1 kor. do 5. Bilety 
wcześniej nabywać można w księgarni 
p. Czajkowskiej. Sądzimy, że zarówno 
treść sztuk, jak też i cel na jaki autor 
dochód przeznaczył, wystarczy naszej 
publiczności, by szczelnie zapełniła salę 
Resursy Rzemieślniczej.

— Loterja Legjonów Polskich. W 
dzisiejszym numerze naszego pisma Dy
rekcja „Dobroczynnej Loterji Klasowej 
Legjonów Polskich" ogłasza, iż rozpo
czyna swe czynności i że przystępuje do 
oddawania kolektur. Kolektę główną 

otrzymał znany zaszczytnie w Warsza
wie przemysłowiec p. -Tadeusz Żychliń- 
ski, którego nazwisko d«|e zupełną gwa
rancję za powodzenie dobroczynnego 
przedsiębiorstwa.

Kolektorzy Rady Głównej Opiekuń
czej-—a także osoby, posiadające krew
nych w Legjenach—mają pierwszeństwo, 
niemniej uwzględnieni będą petenci, za
sługujący na poparcie.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że szla
chetny cel, na jaki obrócone będą do
chody loterji—przyczyni się do jaknaj- 
większego pokupu losów i loterji legjo- 
nowej zapewni wielki sukces. Właści
ciele losów będą mieć z jednej strony 
nadzieję dużych wygranych (plan loso- 

■ wania jest bardzo korzystny), z drugiej 
zas przekonanie, że kupując losy loterji 
legjonowej i popierając ją—wielkiemu i 
szlachetnemu dopomagają celowi.

— Trzecia rocznica wkroczenia strzel
ców w granice Królestwa obchodzoną 
będzie w Rądomiu uroczyście. Plakaty 
podpisane przez ,.Komitet Organizacyjny1' 
wzywają obywateli do wzięcia udziału w 
pechodzie i wiecu publicznym, który od
będzie się o godz. 3 pu południu na pla
cu Straży Ogniowej przy ul. Długiej. Or
ganizację rocznicy ujęły w swe ręce stron
nictwa lewicy niepodległościowej.

— Wacław Sieroszewski w Radomiu 
Sekretarjat Rady Związków Zawodowych 
ziemi Radomskiej zawiadamia Obywateli 
miasta Radomia, i Okolicy, że w niozielę 
dnia 5 Sierpnia 1917 r. o godzinie 6 wie
czorem w sali Ligi Kobiet Pogotowia wo 
jennego, Wacław Sieroszewski wygłosi od
czyt pod tytułem: „Rumunja". Bilety od 
50 halerzy do 4 koron nabywać można 
wcześniej Księgarnia; Polska przy ulicy 
Lubelskiej 32 i w Radzie Zw. Zaw. ziemi 
Radomskiej Marjacka 34

— Z Teatru. „Halka" na dzisiejsze 
inauguracyjne przedstawienia w teatrze 
Czarneckiego zapowiada się bardzo intere
sująco, a wystawiona w nowej zupełnie 
obsadzie p, Godlewską doskonałą wyko
nawczynią partji Halki budzi ogólne za 
ciekawienie W przedstawieniu przyjmuje 
udział cały personel.

W niedzielę przewyborna operetka 
„Księżniczka czardasza", która przepiękną 
muzyką i orginalną fabułą zdobyła sobie 
pierwsze miejsee na scenie Warszawskiej 
i zagranicznej, nia zehodząc do dziś z re
pertuaru. Operetka ta urozmaicona jest 
wieloma pięknymi taieami.

— Spadek kursu rubla. W ostatnich 
dniach wartość rubla, wskutek wydarzeń 
wojennych, gwałtownie obniżyła się.

— Drożyzna OWOCÓW. Zdawałoby się,, 
że w tym roku przynajmniej owoce po
winny być tanie, ponieważ ' urodzaj ich 
jest znaczny. Tymczasem dzieje się prze
ciwnie; ceny owoców są bardzo wygó
rowane.

— Wieści od uchedźców Torasiewi 
czowie Michał i Janina, Kijów, Stoły pi - 
nowska 32 m. 1 lub Teatr Polski, Me- 
ryngowska 8, zawiadamiają Jadwigę Cy
wińską. Warszawa Nowowiejska 9, źe są 
zdrowi, czytali ogłeszenie, niepokoją się 
o matkę, czy zdrowa, czy w Radomiu? 
łjlela z mężem i synem w Rzewie, gub. 
Twerska, Bogdan zdrów, ma posadę w 
Riazaniu. Córka zdrowa, Adasiowie Mar
cinkowscy z dziećmi zdrowi w Moskwie, 
Leontyński 24 m. 1- Bardzo tęsknimy. 
prosimy o wiadomośsei kartką Czerwone
go Krzyża z odpowiedzią zaadresowaną do 
Ciebie. Pozdrowienia serdeczne eałej ro
dzinie i przyjaciołom. Zawiadom ciocię, 

Lebeldę i Munniehową, Kraków, Karmelic
ka 36. Uprasza się pisma warszawskie i 
krakowskie o przedruk.

Banaszkiewicz Antoni zawiadamia że- 
nę Teklę z Kurków, że zdrów, złuży w 
armji czynnej. Prosi księdza proboszcza 
parafji Skaryszów gub. Radomskiej, o za
wiadomienie i odpowiedź tą samą drogą.

TELEGRAMY.
Rozłam w Lidze państwowości 

polskiej.
Warszawa. Na wczorajszem zebraniu 

centralizacji Ligi państwowości polskiej 
dokonał się rozłam na który się zano
siło od dłuższego czasu.

Wystąpiły wczoraj z Ligi p. p. na
stępujące osoby: Grużewski, Kulczycki, 
Łempicki, Jan Rzymowski, Szmurło, 
Stawecki, Tarczyski, Ludwik Zawadzki 
dr. L. Zieliński, Iza Moszczeńska, Czar
nowska, Ciszkiewiczowa i inni.

Wierni dawnemu programowi Ligi 
państw, polak., którego dalsze rozwi
nięcie widzą w działalności Centrum Na
rodowego, wymienieni wystąpili z Ligi 
państw, polsk. i związali się organicznie 
dla dalszej współpracy z Centrum Na- 
rodowem.

Ministerstwo koncentracyjne 
w Austrji.

Wiedeń. Najważniejszem zadaniem no
wego rządu ma być rewizja konstytu
cji i stworzenie innej niż dotychczaso
wa, konstytucji, któraby zapewniała 
swobodny rozwój wszystkich narodowo
ści, wykluczała walkę narodowościową 
i przez to umożliwiała skupienie wszyst
kich sił narodowych.

Chodzi tu o stworzenie zupełnie no
wego ustroju państwa na zasadzie au- 
tonomji narodowościowej, z podziałem 
na okręgi, przy zatrzymaniu dotych
czasowych granic krajów koronnych.

Grey umierający.
Sztokholm, z Londynu donaszą ze źró

deł pewnych, źe stan zdrowia Sir Edwar
da Greya tak się bardzo pogorszy*, że le
karz# zapowiedzieli na najbliższe dnie je
go śmierć.

Kanclerz Miemiec powrócił do 
Berlina.

Wiedeń. (BK.) Wczoraj wieczorem 
powrócił kanclerz dr. Alichaelis do Ber
lina.

W Moskwie pożar.
Sztokholm. W Moskwie sroży się 

ogień w składach wschodnio azyatyckich, 
w których dotąd spaliło się bawełny za 
3 triiljony rubli, zaś tytoniu za 2 miljo- 
oy rubli.z

Kiereński boi się ludu.
Berlin. „Berliner Tageblatt" otrzy

mało wiadomości z Rosji, że Kiereński 
wydał rozkaz wzywający ludność, aby 
wszystką broń ukrytą wydała władzom.

Szkoła lekarsko-dentystyczna
A. T E* O JP I* A 

Warszawa, Marszałkowska 116, róg Klo<ej.
Zapis słuchaczy, z najmniej 6-cio klas, świadectwami, rozpoczął się. In
formacji udziela kancelarja szkoły. Lecznica zębów otwarta od 9-ej rano 
349 — 6 do 8-ej wieczór.

Cenzura Prewencyjna w Rosji.
Kopenhaga. Dzienniki angielskie do

noszą, że rząd rosyjski zaprowadził po
nownie cenzurę prewencyjną. Przekro
czenie przepisów odnośnych karanę bę
dzie 4 miesiącami więzienia i grzywną 
5000 rb.

Francja obstaje przy zwrocie 
Alzacji i Lotaryngji

^Budapeszt. „Pester Lloyd" donosi z 
Genewy: pisma paryskie zajmują się wy
czerpująco mową kanclerza Niemiec Dr. 
Michaelisa przyczem oświadczają, źa Fran
cja zawsze obstawać będzie przy zwroeie 
Alzacji i Lotaryngji.

Zawieszenie pism w Rosji.
Stokholm. Rząd rosyjski uchwalił za

wiesić wszystkie gazety występująca 
przeciw dalszemu prowadzeniu wojny. 

Odznaczenie w Legjonach.
Wiedeń. Dzisiejsza „Wiener Zeitung" 

ogłosiła cały szereg odznaczeń polskich 
oficerów legjonowych. Między innymi 
otrzymał pułkownik Sikorski w uzna
niu znakomitej służby w czasie wojen
nym krzyż of cerski Franciszka Józefa 
z dekoracją wojenną.

Eksplozja 2 magazynów amunicji 
w Mogile pod Krakowem.

48 zabitych.
Kraków. „Krakauer Zeitung" donosi 

urzędownie.
Dziś o godz. 7 m. 30 rano pokojowe 

magazyny amunicji' Nr. 16 i 17 koło 
Mogiły (7 km. na wschód od Krakowa) 
skutkiem wybuchu zostały zupełnie 
zniszczone. Przyczyną jest prawdopo
dobnie samozapalenie się skutkiem a- 
normalnego gorąca (wczoraj 45 stopni 
R. w słońcu). Eksplozja nastąpiła w 
magazynie amunicji 16, w którym nie 
pracowano. Niestety, ofiarą tej ubole
wania godnej katastrofy padło 48 osób 
wojskowych. Ilość rannych wynosi 4 
ciężko i 3 lekko ranne osoby wojskowe 
i 3,cywilne

Ostrzega się publiczność przed wstę
powaniem na odgraniczony obszar, gdyż 
pewna ilość pocisków, które jeszcze nie 
eksplodowały rozrzucona je6t w szero
kim okręgu. Poruszanie tych pocisków 
grozi niebezpieczeństwem życia.

Roboty odczyszczające będą przepro
wadzone przez fachowe organy możli
wie szybko, aby prace w polu nie do
znały zwłoki.

Z ziemi Radomskiej.
Z Ożarowskiego.

(Koresponden. „Gazety Radomskiej'')
Żniwa w tutejszej okolicy są w peł

nym rozwoju. Plon obiecuje się obfity, 
zboża czyste, wolne od chwastów, a 
ziarno dorodne. Pola zasłane garściami 
radują oko rolnika, ale i handlarzy, 
którzy zdołali tu i owdzie już zakupić
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pewne ilości żyta po cenach zbyt wy
górowanych, naturalnie z krzywdą dla 
ogółu, który powinien piętnować suro
wo tak nabywców jak i sprzedawców 
zapominających z chciwości o obowiąz
ku obywatelskim. Nazwiska ich są tu
taj głośne, choć stanowią publiczną 
tajemnicę.

Niebrak i szkody w polach, którą 
wyrządzają rozmaici drapichruści i 
próżniacy, ścinając ukradkiem kłosy na 
pniu i sprzedając tak zdobyte zboże 
handlarzom z miasteczek okolicznych i 
ich agentom wiejskim.

Włościanin tutejszy poczyna coraz 
bardziej uczuwać brak oświaty, tamo
wanej tak długo przez jej wroga rząd 
rosyjski 1 rosyjskie czynownictwo, któ
re w głupocie i ciemnocie ludu widzia
ło swoją siłę, bowiem naród oświecony 
przemocy i knuta znosić nie chce bez 
protestu.

• Oto we wsi Mikułowicacb z inicja
tywy dwóch młodych włoścjan Michała 
Sałaty i Stanisława Kiljańskiego pow- 
Staje czytelnia ludowa, na której pier
wsze potrzeby zbierają składkę jej za
łożyciele. Jest nadzieja, że dzięki sta
raniom tych samych ludzi, obdarzonych 
jak widzimy poczuciem obywatelskim, 
Mikułowice nareszcie zdobędą i szkołę 
ludową, której brak we wsi ludnej i 
bogatej dotkliwie daje się odczuwać. 
Zaiste byłby to czyn wielkiej wagi spo
łecznej i narodowej. Młodzież ziemiań
ska tutejszej okolicy zamierza w krót
kim czasie we wsi Jaroszówka urządzić 
raut-koncert, z którego dochód prze
znaczonym będzie na szkołę w Sando
mierzu. Koncert budzi powszechne za
interesowanie zarówno z powodu bogac
twa programu jak i osobistości wyko
nawców. Między innemi słychać, że 
przyjmuje udział w koncercie p. Jan 
Rusocki z Jasie uczeń prof. Michałow
skiego, obdarzony istotnym talentem 
świętnie rozwiniętym przez znakomite
go profesora.

I■

Niniejszym zawiadamia się, że Ces. niiemieckie Generał-Gubernatorstwo 
reskryptem E. Nr. K. S. 3827 z dnia 4/7—J917 r. zezwoliło Wydziało
wi Opieki przy Dowództwie Legionów Polskich na utworzenie 5 cio kla

sowej Loterji, której nazwa brzmi:

Legjonów Polskich
Dochód z tej loterji będzie użyty na zaopatrzenie wdów i Sierot po le- 

gjonistach, inwalidów legjonowych i weteranów z roku 1863.,

Cena losu ustanowioną została na 25 mk. za cały los do 
każdej klasy

Losy dzielą się na ćwiartki.
Wydanych zastaje 32,000 losów, z których 
16,000 i I premja wygrywają Mk. 300,000, 
200,000, 160,000, 130,000, 120,000, 115,000, 

110 000 i wiele innych.
Pragnący uzyskać kolekturę powyższej Loterii 

winni się zgłosić do 

ułównej koWury loterii Ktaej legjonfiw Polskitli

TADEUSZ ŹYCHLIŃSK I
Warszawa, ul. Trębacka Nr. 2, 

w godzinach od 9-ej do I ej, najpóźnigj do 5 sierpnia 1917 roku.
Plan gry i warunki są do przejrzenia w „Głównej kolekturze” i w „Dy
rekcji Loterji“ (Marszałkowska Nr. 37 m. 5), tamże można otrzymać for

mularze zgłoszeń. Kaucje złożone zostaną w Banku Ziemiańskim. 
Warszifwa, dnia 23 lipca 1917 r.

Dyrekcja Dobroczynnej Loterji Klasowej 
350—1 Legjonów Polskich.

I

Pismo legjonowe: Z dnia 1 sierpnia 
rb. zaczęło wychodzić w Piotrkowie pismo 
perjodyczne,j redagowane przez legjoni- 
stów, legjonistom i szerzeniu idei legjono- 
wej poświęcone p. t. „Dekada" Do naby
cia w Radomiu w kantorku dzienników 
,.Rekord" i „Poeztówki“ które podjęły 
się bezinteresownie rozprzedaży.

OGŁOSZENIA.

„Każdy jest kowalem swojego 
szczęścia“ mówi przysłowie, .a 
my zaś twierdzimy, że kowal 
jest szczęśliwym dopiero wów
czas, . jeżeli posiada naszego 

wyrobu

&
Marta Mazur ze wsi Okrężnica 
powiatu Kozienieckiego zapytuje o mę - 
ża swego, będącego w służbie czynnej 
w armji rosyjskiej w Komendzie robo
czej drużynie 15 ej. 347—1

Wentylatory zawsze nabyć można: *

Zakłady Elektro-Mechaniczne

Marjana Szczepańska z Chro- 
nowa pow. Radomskiego gm. Wolanów 
zapytuje o męża swego Stanisława 
Szczepańskiego, pozostającego w służbie 
czynnej rosyjskiej, poczta połowa 128, 
3o korpus, 2-ga dywizja strzelców, i sza 
baterja. Jestem zdrowa, dzieci i matka 
również, oczekujemy w:adx>mości. 3ą8 —1

Kadom, Lubelska 27.

Redaktor i wydawca: Szczęsny Jastrzębowski.
Za uoswoleniein ceniurj wojennej.

I

Druk „i. K. Trzebiński “-Radom


